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F r ? e d p ła ta  w y n o S i: 

w  K r a k o w i e  :

miesięcznie 1  zir., kw artaln ie  3  złu , 
półrocznie O  złr., rocznie 8 3  złr.

Za odnoszenie do dom u dolicza się, 
1 5  cnt. m iesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-W ęglerskiej:

m iesięcznie 1  zlr 3 5  cn t., kw artaln ie 
4  zlr., pó łrocznie 8  zlr , roczn ie  1 (»  zlr.

N um er pojedyńczy 6  cnt. ;

POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za w i er s z  p e t i t o w y ,  l ub  j t ' g o  m iejsce 
za p i e r w s z y  r a z  P O  c e n t ó w ,  za  n a s t ę ­
p i e  p o  5  c e n t ó w .  —-.D io lm e o g ł o s z e ­
n ia  z w y k ł y m  d r u i t i e m  p o  3  c n t .  od 
w y r a z u ,  t ł u s t y m  d i u k i e m  p o  5  cnt. od 
w y r a z u .  Minimum c e n y  d r o b n y c h  og ło ­
szeń 3 5  cnt. „ N a d e s ł a n e "  3 0  cnt. 

od w iersza.

A dres dla te leg ram ów : 

„ K I T U J E  11“  —  K M A K Ó W .

R ękopisów  R ed ak c ja  nie zw raca.

R E D  A K C  J  a .  j  A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S  z  e  w  s i t a  N t .  7 , X  p i ę t r  o .

K o m ite t cen tra ln y  d la  G alic ji w sc h o ­
dn ie], w odezw ie rozesłanej do  w szystk ich  
pow iatow ych  k o m ite tó w  p rzed w y b o rczy ch , 
zalecił w yborcom  z k u r ji  w iększych  posia  
d łości z iem sk ich  ja k o  k a u d y d a to w  na  p o ­
słów  do  R a d y  p a ń s tw a : pp . L eo n a  C h rz a ­
now sk iego , M ich a ła  G a ra p ic h a , S ew eryna  
H enzla , W ład y s ław a  K ra iń o k ieg o , E d w a r­
d a  P o d lew sk ieg o , d r . E m an u e la  R o iń sk ie - 
g° i d i H e n ry k a  W ielow iejsk iego

Gazeta Narodowa  do m ag a  się  we wczo 
ra jszym  a rty k u le  w stępnym  zw ołan ia  do 
L w ow a jeszcze  w po łow ie b . m. pouiDej 
n a rad y  now o w y b ran y ch  posłów .

W  sp raw ie  tej p isze m iędzy  iunem i co 
o a s tę p u je :

* W ie lk a  n a ro d o w a  o d p o w iedz ia lność  cię­
ży n a  panu  A p o lin a ry m  Ja w o rsk im , p re - 
aesie by łego  K o ła  p o lsk ieg o , dom yślnym  
prezesie  now ego K o la , i p rezes ie  K o ła  se j­
m ow ego. N a  n im  je d n y m  cięży śc is ły  o b o ­
w iązek u trzy m an ia  p o lity k i k ra jo w e j na 
w ysokości narodow ej n iezaw isłośc i, n a  n im  
oięży obow iązek  w skrzeszen ia  jed n o śc i po ­
m iędzy  p o li ty k ą  au tonom ji k ra ju  a p o lity ­
k ą  de legayy jną  we W iedn iu  D la  w zno 
w ien ia  te j łącznośc i w ybranym  przecie  zo - 
• ta ł  p rezesem  K o ła  sejm ow ego. N a  nim  
w ięc c ię ły  obow iązek podn iesien ia  g o d n o ­
ści de legacji galicy jsk ie j, osadzając j ą  n a - 
p o w ró t n a  g ru n c ie  k rajow ym  i d a jąc  je j 
szerok ie  o parc ie  kraju- O d  n iego oczeku ­
je m y  czynu  n ap raw y  O d  n ieg t dom agam y 
s ię  najrycb le jgzeg 0 zw ołan ia  konferencji 
ro w o  w ybranej rep rezen tac ji w iedeńsk iej 
Jąoznie z K ołem  sejm ^w em , lu b  też  c h o ­
ciażby  ty lk o  p rzy  m ożliw ym  w spó łudzia le  
naszy ch  sejm ow ych  m ężów  zau fan ia .

„O b y w ate ls tw o , zebrane  w d n iu  ju t rz e j­
szym  w d w u d z iestu  ok ręgaoh  k ra ju  d la  n a ­
rad y  poufnej nad  w yborem  sw oich  r e p re ­
zen tan tów , n iechojżn  nie zap o m n i o tym  
n a jw aiu ie jszym  na te raz  p o stu lac ie , o d ro ­
czen ia  naszej p o lity k i, i u iechaj w p łyn ie  
pa sw oich  e w e n tu 1 nyoli w ybrańców , aby  
f ię zobow iązali, iż ch cą  o d b y ć  p ie rw szą  
p rzygo tow aw czą n a rad ę  tu  w k ra ju  w śród  
K o ła  se jm ow ego, w śród  m ężów  zau fan ia , 
n a tu ra ln ie  pod  przew odem  p rezesa  K o ła  
gejinow tgo , p . Ja w o rsk ie g o , czego on  też 
zapew ne n ie  zd o ła  i n ie zechce  odm ów ić  
p ęd z ie  to  ręk o jm ią , iż de legacja  nasza 
chce k ro czy ć  ja śn ie jszem i i sku teczn ie j 
•■emi d rogam i k u  p o ży tk o w i p o lity k i k ra  
jowej*.

ru -

Z Kołomyi d o n o szą ,
W  calem  m ieście u iezw ykłe zap an o ­

wało w zburzen ie  i d o tą d  u trzy m u je  się 
w śród  m ieszczan.^ g am  d z jed  w yborów  
p rzeszed ł w ciąg łe i obaw ie  i zakończy ł się 
U rd z o  b u rz liw ie . Ż ydz i podzielen i na  dw ie  
pa rtja_  zw olenn ików  M eise lsa  i zw o lenn i­
ków  B lo c h a ) , b ili się  zrazu  m iędzy  sobą, 
n a s tęp n ie , by  m ed o p u śc ić  w yboru  h r. S ta -
rzeń sk ieg o , p o łączy li się i razem  ze 
k łem  sob ie  zuchw alstw em  poczęli s it n a j­
ro zm aitszy ch  do p u szczać  n ad u ży ć  T  i i

po lityczne na  w zór ta k ic h  to w arzy s tw  
skich .

M yśl to b a rd zo  d o b ra , zrea lizow an ie  je j 
może p rzy n ieść  n a jlep sze  ow oce w uo b y - 
w ateleniu i u n aro d o w ien iu  m as ju ż  o b u ­
dzonych do  sam o d z ie ln o śc i, —  byle ty lk o  
in ic ja to row ie  zdo ła li w y trw ać.

T a k a  p ra c a  o b y w a te lsk a  będzie  najle- 
pszem  uczczeniem  1 0 0 -le tu ie j roczn icy  3 
m aja, oko ło  k tó re j tu  się ju ż  k rz ą ta ją , b ę ­
dzie dow odem  zroŁ um ienir je j d u ch a  i o - 
bow iązków  przez  Dią n a  nas w łożonych.

owdzie wydzierano wyborcom kartki od 
pychano od sali wyborczej . bit0. ' Wy- 
borcy chrześcijańscy zachowali się z 0_ 
gromnem umiarkowaniem i taktem przez 
dzień cały, wieczorem jednak, k ied y  za 
wpływem rządowego komisarza Wajdo- 
wiozą , głosowanie odroczono , by dać 
ten sposób żydom możność pościągauia 
sił z rozmaitych kątów, a prowokacje 
strony przeciwnej nie ustały, wybuchło 
dlngo poskramiane rozdrażnienie. Rozpo­
częła się bójka na pięści, tu i owdzie 
krew się polała — żydzi pierzchuęlj ści­
gani przez tłum.

_ Kilka tysięcy okien padło pod kamie 
niami, kobiety z przedmieść szerzyły ta- 
“ ■ ^pustoszenie Bohaterski przedtem p. 
Wajdowioz, musiał się teraz schronić. Tu 
okazali inteligencja tutejsza, jak pojmuje 
swe zadania obywatelskie. Równie bowiem 
burzona jak demonstranci, zachowała krew 
zimną i z placów publicznych i ulic prze­
mawiając o rozgorączkowanych tłumów, 
skłonna je do iozejścia się.

Mimo upadku kandydata narodowego, 
uważamy wynik wybór, za nader pocie­
szający. Postawiliśmy kandydaturę tę pro 
honore ty ko, W p r^w aó  op<lQt 
obywatelEtwa i okazać, że n,e godzi fsię 0. 
kręgu tego zostawiać z zasady na . f  
natycznej ciemnoty, wyzyskiw?nej L 
zagranicznych speku antów. Tymcza8eP Q_
trzyma., hr. Staiżeński tak poważną mniej­
szość, łe  gdyby nie presja za Blochem, 
byłby z pewnością przeszedł. A zatem nie 
tracimy nadziei i będziemy dalej iracować 
i r-ozwijać myśl obywatelską. Zawiązał się 
ju ł w tym celu obszerny komitet, którego 
gadaniem utrzymywać ciągle czucie  ̂mteli- 
gencji z mieszczanami przez zebrania, wy­
kłady, odczyty, pogadanki o sprawach pu­
blicznych. Komitet ten podzielił się na sekcje, 
celem objęcia wszystkich przedmieść w tej 
pracy obywatelski®). Nie wiadomo na ra­
zi®, jaką organizację przyjmie komitet ten, 
prawdopodobnie jednak założy towarzystwo

Czirwon% R uś  o m aw ia jąc  a r ty k u ły  p o ­
w yborcze Nowej Reform y  pisze  m iedzy 
in n e m i:

„M użi.a w nosić  ze słów  a r ty k u łu , że 
Nowo, R efo rm a  z  w ybo ru  „narodowców** 
nie b a rd z o  zadow olona. B y ła  o n a  p ie rw ­
szą p o lską  gaze tą , k tó r a  b ezu stan n ie  żąda  
ła od  na ro d o w có w , aby  zerw ali z m o sk a- 
lofiłam i. W ta k im  raz ie  P o lacy  b ędą  im  
zi v«ze i w szędzie  p o m ag ać . W idoczn ie  
Nowa R eform a  liczy ła  n a  serjo  „R om ań- 
czukistów** z p o lsk im i p se u d o -d e m o k ra ta -  
nai, a  tym czasem  R o m ań czn k , doszedłszy  
do  ja k ie j tak ie j zgody  z P o la k a m i, p rzy  
pom ocy  h r  S ta n is ła w a  B ad en ie ’go „pustił 
polskuju dem okratju w  t r u b u R o m ań  
czuk , m a jąc  ob iecan y ch  7 czy 8 m a n d a ­
tów , zdecy d o w ał się  n a raz ić  n a ró d  rn sk i 
na  rozdw ojen ie . C zy m u to  na  d o b re  w y j­
dz ie  —  n ie  w iad o m o 1*.

KURJER LW OW SKI.
* K siężn a  F lo re n ty n a  C za rto ry sk a , w ła ­

śc ic ie lka  dóbr w pow iecie husia tyósk im  
w pisa ła  się do T o w arzy stw a  w zajem nej po­
mocy oficjalistów  p ry w atn y ch , ja k o  członek 
w sp ie ra jący  z rocznym  datk iem  100 z łr .

* P ro f  d r  G ustaw  R oszkow ski będzie 
m iał we L w ow ie o d czy t: „O m iędzynaro ­
dowym zw iązkn  p a ń s tw 1*.

* W ydzia ł T o w arzy stw a  h is to rycznego  
polecił k ierow nic tw o  K w a r tn lr ik a  h is tery­
cznego prof. O sw aldów . B alzerow i. D o tych­
czas redak to rem  teg o  w ybornego  pism a był 
ś. p K saw ery  L iske. Obecnie red ak c ja  u- 
p rasza  o nadsy łan ie  w szelk ich  pism , m anu­
sk ryp tów ', k siążek  i t. d, ua ręce prof. 
B a lzera  we Lw ow ie, u lica  Z im orow icza bo­
czna n r. 7.

* N iebaw em  pow stan ie  we Lw ow ie nowy 
hotel, k tó ry  u rządzony  zostan ie  w n a jle ­
pszym  punkcie m iasta w domu, gdz ie  się 
m ieści cu k ie rn ia  B ieniedzk iego . N a pom ysł 
ten  w padł r e s ta u ra to r  lw ow ski, p J a n o -  
wicz.

■j- Z m arł we Lw ow ie ś. p. H eriad in  R -- 
m an, su trszy  k o n tro le r poczt i te leg rafó w , 
w 64 roku  życia.

* Ku czci Z ygm un ta  K rasiń sk iego , u rz ą ­
dzonym  zostan ie  w połow ie b. m. w ieczo­
re k  we Lwowde. Na obchodzie ty m  p rz y ­
rz e k ł w ygłosić  odczy t o K rąsiń sk im  prof. 
S tan isław  T arn o w sk i, p rezes A kadem ji U- 
m iejętności. P ro g ram  u roczystego  w ieczoru 
odznacza się w yborn ie  ułożonem i pojedyń- 
czerai num eram i. N ajw yb itn ie jsze  sify  a r ty ­
styczne  przyob iecały  sw ój w spółudział, ja  
ko to . pp. C hodakow ski. Ś ladek , W szela  
czyńsk i i Rom an Ż elazow sk i. A rty s ty czn e  
k ierow nic tw o  p rz y ją ł znakom ity  kom pozy­
to r  W ładysław  Ż eleńsk i, k tó ry  też  nowe 
u tw ory  na tym  w ieczorze będzie produko 
w ał.

* N a posiedzeniu naukow em  sekcji lw o­
w skiej, g a licy jsk iego  T o w arzy stw a  lek a rzy , 
d r. W idm an m ówił „O d jagnostycznem  zn a­
czeniu  szm erów  sercowych**, a  dr. Seifman 
okazał p re p a ra ty  p e rlicy  ^g ruźlicy! bydła  
roga tego .

* Z aręczyny  ad w o k a ta  d ra  B ern a rd a  W it-  
t l in a  z K ału sza , z panną Z uzanną G old- 
baum ów ną, odbyły  się we L w ow ie dnia 5 
b. m.

tłu m u  na żydów  było ogrom ne. D opiero  u -  
spokojen ie  um ysłów  nastąp iło , gdy  k s ięża  
na  p lacach  zaczęli przem aw iać do ludu .

* Z Lipow ej (p rzy  Żyw cu) p is z ą :  „ J e ­
szcze w roku  1875 um arł p roboszcz p a r a ­
fii L ipow a p rzy  Żywcu ś. p. ks. R u sin , a 
u m iera jąc  p rzeznaczy ł pew ną sum ę na u - 
tw o rzen ie  fundacji m szaluej za sw ą duszę 
p rzyczem  zobow iązał sw egc spadkob iercę  • 
pod g ro zą  sądu B oskiego o ja k  n a jry c h le j-  I 
sze w prow adzenie  w życie te j fundacji —  
Tym czasem  fundacja  ta  gdzieś u w ięzła fijan i . 
się nic dow iedzieć, an i też na św ia tło  d z ien ­
ne w żaden sposób w ydobyć je j nie mo- j 
żna. R az  ty lk o  podniesiono tę  sp raw ę, a to  { 
k ied y  p ro k u ra to r ja  skarbn  tpism em  z dn ia  
6 m arca  1881 1. 7187) zażądała  w y staw ie- j 
n ia d ek la rac ji od urzędu  parafja lnego  w L i ­
pow ej, co do p rzy jęc ia  tej fundacji i obo­
w iązków  z tą  fundacją  połączonych. Od t e ­
go czasu up łynęło  la t  10, a od śm ierci fu n ­
d a to ra  ub iega  rok  16 , a  spraw a te j fu n d a ­
cji ja k b y  u tonę ła . Oto je s t  fak t, nie p o tr z e ­
bujący k o m en tarza , a ta k  niepochlebne rzu  
cający  św ia tło  na  nasze stosunki.

X . Z.

KURJER PR O W IN C JO NALNY.

U rzędow a W iener Ze timrj og łasza  ro z ­
porządzen ie  m in is te rja ln e  w sp raw ie  p rz y ­
uczen ia  gm in R adziszów  i Ju rczy ce  do 

*ę >j Sll(iu P °wiatow eg °  w Skaw in ie .
N ową aptekę otw orzył w Makowie p. 

L.eopo *1 Uaszkan d ługoletni pracownik apte­
ki p . Mikolascha.

T ow arzystw o „P rzyjaciół d z iec i11 w
S tr y ju ,  odbyło d. 4 b. m. w szkole  żeń­
skiej w S try ju  w alne zg rom adzen ie . T ow a­
rzystw o  to v ub ieg łym  roku  liczyło  164 
członków . F u n d u sz  rezerw ow y  w zrósł do 
kw oty  426 z łr . 64  ct. W y d a te k  n a  d a ry  
rozdane dzieciom w r .  1 890 , w ynosił ogó­
łem  684  z łr . 64 ct. D eficy t ogólny , w su ­
mie 118 z łr . 53 c t., zap łacony  będzie  z 
dochodów roku  1891.

* W  uzupełn ien iu  w iadom ości te leg ra f i­
cznych o zajściacn w K ołom yji podczas w y­
borów , donoszą nam : R ozruchy  rozpoczęły  
się ju ż  4 b. m. w ieczorem , n a tu ra ln ie , od 
w y b ijan ia  szyb, od w yłam yw ania ram  z 
okien  w dom ach itp . H a ła s tra  złożona z zw o­
lenników  Blocha w pad ła  do m ieszkan ia  le -  
Ku rz a  d ra  K urszena . P o łam ano m eble, p o ­
duczono  lu s tra  d la tego , że  ich w łaściciel

stro n n ik iem  M ajselsa. W  dniu  nast.ę-
'7K z obaw y p rzed  now em i napadam i,

y *1 zam knęli swoje sk lepy. Cztery kom-
w°Jsk a  osaczyły  ulice.
£ °d z in ie  6 -te j w ieczorem  zabronionym

zos a  w stęp  do m iasta  n aw et kobietom . P o -
, e£ °  .ani żandarmerja, ani wojsko ra- 

|  dy dać sobie nie bo ru^ trzettił

N O M I N A C J E

* R ad a  szko lna  k ra jo w a zam ianow ała 
tym czasow ego nauczycie la , S tefana D źnga- 
n a , w Pow 'roźniku , s ta łym  nauczycielem  
szko ły  e ta tow e j w P o w ro źn ik u  ; tym czaso ­
wego nauczycie la  m łodszego, Z ygm unta Ko 
z łow skiego , w T a rn a w ie , sta łym  aau czy - 
cielem  m łodszym , zaw iadu jącym  szk o łą  fil- 
ja ln ą  w T a rn a w ie ; tym czasow ego n au czy ­
ciela, J a n a  H odow ańskiego , w Z arndźcacb , 
sta łym  nauczycielem  szkoły  e ta to w e j w Z a- 
rudźcach  ; tym czasow ego nanczyciela , J a n a  
K am ińsk iego , w S ta ry m  S ączu , s ta ły m  n a ­
uczycielem  4 -k la so w e j szko iy  e ta to w e j w 
S ta ry m  S ą c z u : tym czasow ą nauczycie lkę
m łodszą, H elenę A n tecką  , w Jad o w n ik acb  
P o d g ó rn y c h , s ta łą  n au czy c ie lk ą  m łodszą 
2 -k laso w ej szko ły  eta tow ej w Jadow nikach  
P o d g ó rn y c h ; tym czabow ą nauczycie lkę  m łod­
szą , B arb a rę  M rdacek , w C zarnym  D u n a j­
cu , s ta łą  n auczyc ie lką  młodszą. 4-klaśow rej 
szko ły  eta tow ej w C zarnym  D unajcu.

* R ada szko lna  k ra jow a zam ianow ała  ty m ­
czasow ego nauczyciela , Ignacego  Z aydla , w 
Sainoklęskach , s ta .y m  naucz, szkoły  eta tow ej 
w Sam oklęskaeh ; tym czasow ego nauczycie la  
m łodszego, Ju lja n a  Sozańskiego, w Isa jacb , 
sta łym  nauczycielem  m ło d szy m , zaw iad u ją ­
cym szko łą  filja lną  w Isajacb ; tym czasow e­
go nauczyciela, R om ualda W o jn arsk ieg o , w 
B iezdziedzy , sta łym  nauczycielem  szko ły  
eta tow ej w B iezd z ied zy ; tym czasow ego n a ­
uczyciela, W ojciecha R aym ana, w O sieku, 
sta ły m  nauczycielem  szko ły  e ta t. w O sieku 
tym czasow ą nauczycielkę, F ran c iszk ę  Mro- 
zów nę, w B rzo stk u , s ta łą  nauczycie lką  
4 k lasow ej szko ły  e ta to w e j w B rz o s tk u ; 
tym czasow ą nauczyc ie lkę  m łodszą, Ja d w ig ę  
T o u rn e lle , w N owym  T a rg n , s ta łą  n au czy ­
c ie lką  m łodszą 4-k lasuw ej szkoły  eta tow ej 
żeńskiej w N owym  T a rg u .

* D y rek c ja  poczt i te leg rafów  p rzen iosła  
a sy s te n ta  pocztow ego, M ieczysław a Jarem o- 
w icza, z R zeszow a do B rzeżan , a oficjała 
pocztow ego, G ustaw a B orna, z B rzeżan do 
K ału sza .

Kalendarz. D z iś : św . F ra n c isz k i R zym-! 
j u t r o : C z te rd z ie s tu  M ęczenników .

Rocznice D nia 9 marca 1440 P°"
słow ie stanów  w ęg iersk ich  og łasza ją  w ka­
ted rz e  na  W aw elu  W ład y sław a  Jag iellon" 
czyka  k ró lem  w ęg iersk im .

G dy K azim ierz  P u ław sk i p rzek o n a ł się 
o sta teczn ie , iż  kon federacja  B a rsk a  upaść 
m usi, w y jechał do T u rc ji w n ad z ie i, że 
T u rc ja  w yda R osji w ojnę w obronie  Polski. 
Z aw iedziony p o p łyną ł do A m eryk i, by jak  
K ościuszko w alczyć w szeregach  W asb ing" 
tona. P rz y ję ty  serdeczn ie , o trzy m a ł stano­
wisko je n e ra ła  b ry g ad y  w k aw a le rji am e­
ry k ań sk ie j i w w ielu b itw ach  chlubnie się 
odznaczył, szczegó ln ie j zaś zy sk iw a ł sławę, 
jak o  dow ódzca osobnego oddzia łu  ja zd y , na 
k tó reg o  czele w iódł z A ng likam i podjazdo- 

| w ą w ojnę, w k tó re j by ł m istrzem  p raw d z i­
wym.^ M arzy ł o pow rocie do P o lsk i, ale 

J nie u jrz a ł j j ż  ziem i o jczyste j, bo 9 marca  
1779 z y m ą ł w bitwie cd Savannah, licząc 
36 la t  życia  P am ięć  K az im ierza  P u ła w ­
skiego p rzechow ała  się do tąd  w A m eryce, 
pop iersie  jeg o  zna jdu je  się w g a le r ji kon­
gresu , czy li sejm u, m iędzy w izerunkam i naj­
znakom itszych  mężów Z jednoczonych S ta - 
DÓW A m eryk i. W  mieście Savannah  je s t 
w spaniały  o b e lisk , na cześć P u ław sk iego  
w r. J 855  w zn iesiony . Z n ak o m ity  poeta 
L ongfellow  p ięknym  w ierszem  uczcił pol­
skiego boha te ra .

Zebranie w yb o rc ó w  z w iększej w łasno ­
ści ok ręgu  w yborczego K raków -C hrzanów , 
odbyło się w czora j o godzin ie  4 -e j, pod 
przew odnictw em  p. A lfreda  M iliesk iego , 
prezesa R ady  pow iatow ej k rak o w sk ie j. Po 
zagajen iu  p rzez  p rzew odniczącego , odczyta ł 
dr. F  P aszk o w sk i te leg ram  p. L eona C h rz a ­
now skiego z zaw iadom ieniem , iż p rz y ją ł 
ofiarow any sobie m andat w T arn o p o lu . Mi­
mo io po staw ił p. S k ir liń sk i k an d y d a tu rę  
p. Leona C hrzanow sk iego , m otyw ując ją  
tem , ze tak  zasłu żo n y  poseł pow inien  być 
koniecznie p rzez  w iększą  w łasność w y b ra ­
ny:!', a w ybór jeg o  w T arnopo lu  nie je s t  
pew nym . N astępn ie  p rzem aw ia ło  k ilk u  w y­
borców, oraz członek  k o m ite tu  cen tra ln eg o  
p. S tanisław  H om olacs. W szyscy  zazn a ­
czy li zgodnie, że w ybór p . C hrzanow skiego  
z w iększej w łasności je s t  kon iecznym  i n a ­
leżałoby g° w ybrać  w K rak o w ie , gdyby 
w ybór j^g° w T arnopo lu  nie by ł zapew n io ­
nym . Gdy jed n ak  w ybór ten  je s t  zupełni® 
pew nym , poparli m ufrcy k a n d y d a tu rę  br. 
A ntoniego W odzickiego.

N astępnio hr. A n ton i W odzick i w zwdę- 
złem  przem ów ieniu w ypow iedz ia ł z a p a try ­
w ania swoje na w ażn ie jsze  sp raw y  k ra ju  i 
państw a. Zaznaczył zan iedban ie  n a jw ażn ie j­
szych  d la  naszego k ra ju  sp raw  ro ln iczy ch  
i zapew nił, że dążyć  będzie do tego , aby 
ro ln ic tw o  większe znalaz ło  poparcie  i op ie­
k ę  w ustaw odaw stw ie i w iększe u w z g lę ­
dn ien ie  w budżecie państw ow ym . P o d n ió s ł 
da le j potrzebę a lg  podatkow ych  d la  p rz e ­
m ysłu  i fabryk, upaństw ow ien ia  ko lei, z n i ­
żen ia  ta ry f  i Polii%k i kolejow ej, m ającej 
na  celu  ekonomiczne podniesienie k ra ju  za 
p rzy k ład em  W ęgier. O m ów iw szy w k ró tk o  
ści w ażniejsze reform y v dziedz in ie  u s ta ­
w odaw stw a, jak  kodeks k a rn y  i p rocedurę  
cy w iln ą , zaznaczył mówca, iż  wobec n ie­
pew ności co dc p rzyszłego  sto sunku  s tro n ­
nictw- i większości w R adzie  państw a, t r u ­
dno wypowiedzieć zdan ie  o p rzy sz łe j po li­
ty ce  K oła polskiego. Z aan iem  mówcy, s ta ­
now isko w yczekujące uajstosow niejszem  bę­
dzie , aby re p re z e n ta c ji naszej zapew nić 
k o rzy s tn ą  sy tuację  w ugrupow an iu  się 
s tronn ic tw . N ie odstępu jąc  od zasadniczych  
tra d y c y j, pow inno Koło polskie k ierow ać 
się oportunizm em , n ie  odrzucać w spó łdzia­
łan ia  ze stronn ic tw am i, k tó ry ch  dążenia 
in teresom  i godności k ra ju  nie są  p rzec i­
wne. **To| jed n ak  zaznaczyć tu  trz e b a  sło ­
wem, a w R adzie  p aństw a czynem , że P o ­
lacy  nie są , ja k  pow iedział H e ro ld : fo r  
eine jede M ajor,tćit zu  hnben.

Po odpow iedzi k an d y d a ta  na in te rp e lac ję  
k s ięd za  kanon ika  K rukow sk iego , w s p ra ­
wie szko ły  w yznaniow ej i u staw y  o k o n ­
k u ren c ji kościelnej, p rzy s tąp io n o  do p ró ­
bnego g łosow ania, w k tó rem  jeden  g łos 
pad ł na p. L eona C hrzanow sk iego , w szy­
s tk ie  zaś inne na  h r. A ntoniego W odzi­
ckiego.

Hr. Aleksander O rłow ski z Ja rm o lin iec , 
bawi od kilku dni w K rakowie.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
ju t ro  we w to rek  10 b. m. N a porządku  
dziennym  dalsze ro zp raw y  budżetow e, a  rd- 
' vnież sp raw a od stąp ien ia  p lacu  pod pom nik 
M ickiew icza.

Z życ ia  to w a rzyskiego. P. L ask i, oby­
w a te l z K ró les tw a , za ręczy ł się z panLą 
G rdęga .

Odczyt p ro f dra Darguna w  zapełn io- 
nej pub licznością  sa li ra tuszow ej, w itany  
o k laskam i, w ypow iedział w czoraj prof. dr. 
D a rg u n  odczy t „O po trzeb ie  wojny.** T em at 
tru d n y  i n iezb y t w dzięczny. Szanow ny p re ­
le g e n t o p a rłszy  się u a  podstaw ach nauko­
w ych, um iał rzecz ożyw ić barw nem  opo­
w iadaniem  a n ie jednokro tn ie  w ytw ornym  
iuw cipem . Mimo konfereucyj m iędzynaro ­
dow ych, dążących do uchylen ia  w ojen, n ie ­
zbędność ich nie da się je d n a k , zdaniem  
m ów cy, zap rzeczyć. W szy s tk ie  w iększe  o r­
gan izm y społeczne, bez k tó ry ch  cy w ilizac ji 
w yobrazić  sobie nie podobna, są w yp ły . 
wem pośrednim  lub bezpośrednim  w ojny, 
śm ia ło  też  tw ierdzić  m ożna, że w ojna je s t  
p rzy czy n ą  każdoczesnego rozw oju  narodu  
a często  dźw ign ią , w y ry w ającą  z objęć ze ­
psucia i upadku  N aród  u ja rzm io n y  bo­
wiem w ze tk n ięc iu  z innym , choćby b a rb a ­
rzyńsk im , zdobyw a now e h o ry zo n ty  m yśii 
k sz ta łc i się i p rzeo b raża  w now y, od rodzo ­
ny o rgau izm . W sze lk ie  zdobycze cy w iliz a ­
cji, re l ig ja , p rzem ysł, haude l, rozw ój n au ­
ki a zw łaszcza  g eo g rafji, p o s tęp u ją  w ślad  
za odgiosem  surm y w ojennej d ja n icp 
drogę u opornych , ogień zn iszczen ia  i m iecz 
zag łady  często  to row ać m usi. A poezja 
sz tuka  -  ta  w szechw ładna pan i, k tó r a  zna- 
g la  do w ielk ich  czynów  —  całk iem  nowej 
nab iera  s iły , gdy  poeta  u d e rzy  w serdeczną  
s tru n ę  p a tr jo ty zm u , gdy  do 'w a lk i za ? ra j 
w zyw a, gdy  n a tch n ien ia  sz u k a  w tak ich  
źród łach , ja k  naszego  n a ro d u  m arty ro lo g ja .

s są  najg łów nie jsze  m yśli przew odnie 
w czorajszego odczy tu , k tó re  posłuży ły  p re ­
legen tow i do w ypow iedzen ia  w ielu  zdań  

|  g łębokich  a tra fn y c h , za  co mu publiczność 
'  d ziękow ała gorącem i ok laskam i.

Z  sali odczytów  popularnych, w  am fi­
te a trz e  now odw orskim  zakończy ł w czoraj 
p ro feso r M iklaszew ski sze reg  zajm ujących 
sw ych odczytów , o K o n sty tu c ji 3 m aja. P u ­
bliczności zebrało  się nadzw yczaj wiele. 
Snać sposób w yk ładu  nad er p rzys tępny  
Pr zy c iąg a  coraz w iększe  zastęp y  chętnych  
słuchaczów , d la  k tó ry ch  dobra w n iedale- 
k *ej p rzyszłośc i Szanow ny p re le g e n t n iew ą­
tp liw ie  z dalszem i w y stąp i odczytam i. T o­
w a rz y s tw a  ośw iaty  ludow ej należy  się też 
go rące  uznan ie , za  u rząd zan ie  ty ch  odczy­
tów  n iedzielnych.

RhUt na rzecz m ęskiego T o w arzy stw a  
św. W incen tego  a P au lo , u rząd zan y  ja k  
zaw sze s ta ran iem  b r . A dam a K rasiń sk iego , 
odbędzie się w p rzysz łym  tygodn iu . R au t 
ożyw iony będzie w ykonaniem  um yślnie na 
ten  cel nap isanej sza rad y , ze śpiew am i * m u­
zy k ą . G rono najd y sty g o w ań szy cb  dam k r a ­
kow sk iego  to w arzy s tw a  zajm uje się nader 
żywo tym  ran tem , k tó rem u  w szyscy ro k u ją  
w ie lk ie  pow odzenie, zw łaszcza ze w zględu 
na cel ta k  sz lach e tn y .

Przedstawienie amatorskie w gośc in ­
nym  domn pani z b r. P o tu lick ich  Sobań­
sk ie j, odbyło się w sobotę. G rano dw ie s z tu ­
czki fran cu zk ą  i po lską . W  p ie rw sze j ogól­
ne uznanie  za w y tra w n ą  g rę  zdobył b r. 
R. W ., tu d z ież  h rab ian k a  T ., panna G. i 
b r . P . W  d ru g ie j odznaczy li s ię : h r. E d ­
w ard  M ., b r . H elena  M., panna A u d rze j-  
itiew icz, pp. G or. i Bn. i p anna H . D. 
S z tu czk a  po lska  pod w zględem  w erw y  o- 
gó lnej, n iew ątp liw ie  lep iej w ypadła . P rzed  
spnszcz®niem zasłony  p rzem ów ił h r. E d . 
M. do gospodyni dom n, d z ięku jąc  za to, i*) 
uczyn iła  sw ój dom jednem  z ogn isk  to w a­
rzy sk ieg o  życia , p rzyczem  w ręczy ł b r . So­
bańsk ie j im ieniem  gości w span ia ły  bnk ie t.

Budapeszt 9 m arca . D a p u ta c ja  k a p itu  
ły  o sirzy h o m sk ie i, z łożona  z b isk u p a  su -  
fragana ks. Jó ze fa  B o ltiz sa n a , b isk u p a  ty ­
tu la rn eg o  k s. Ju lju sz a  M a rk u sa  i k s . kan . 
S te fa n a  R o ssw a la  u d a ła  się  do  cesa rza  i 
w ręczy ła  m u m em orjał, w  k tó ry m  p ro s i go, 
aby  nie zg o d z ił się  na p rzen ie s ien ie  s to li­
cy p ry m aso w sk ie j z O strzyhom is (G ra n )  
do  B u d ap esz tu . N em zet d o nosi, że  cesar: 
i k ró l p rz y ją ł d ep u tac je  b a rd zo  ła sk aw ie , 
a o d b ie ra ją c  m em o rja ł, o św iadczy ł: „ P rz e d ­
m io t j e s t  b a rd zo  w ażny. N ie  za rząd zę  w 
te j sp raw ie  m c, d o p ó k i n ie w ysłuehan  
z d an ia  w szy stk ich , pow ołanych  do  d ecy d o ­
w an ia  o n iej czynn ików  **. P o  K ró tk iej r o ­
zm ow ie  o sp raw ach  a rch id jecez ji o s t r z t  - 
hom sk ie j, pożegnał m o n a rch a  d e p u ta tu ,  
k tó ra  u d a ła  się  d o  m in is tra  h r. S z» p ary 'cg o

I i  w ręczy ła  m u o d p is  w spom nianego  m e- 
m o rja łu .

w ojskow a 13 p u łk u , pod k ierunk iem  k ap b l-  Berlin 9 m arca  P rz e b ie g  ro k o w a ń  w 
m is trz a  H ocka. , sp ra w ie  n iem ieck o -au s tr jao k ieg o  t r a k ta tu

W ieczorek m uzykalno-deklam acyjny w
S to w arzy szen iu  m łodzieży rękodzie ln iczej 
pod op ieką  św iętego  Jó ze fa , u rządzony  ku 
uczczeniu  J E .  K sięc ia  K a rd y n a ła , p ro te k ­
to r a  teg o ż  T o w arzy s tw a , ndał się nadspo­
dz iew an ie  dobrze. S a la  zapewniona szczeln ie  
p u b lic z n o śc ią , w ysłuchała  przem ow y ks 
B uk o w sk ieg o , k tó ry  w k ró tk ic h  lecz j ę ­
d rn y ch  słow ach  sk re ś li ł  cel u rządzonego  
w ieczorku  i doniosłe znaczen ie  uroczystości. 
C hór m ęzki w ykonał tr z y  n tw ory  : „Ż y cze ­
n ia " , „H ym n do p ra c y 11 i P ie śń  ż o łn ie rz a 1* 
czysto  i rów no. W  P ieśn i zaś żo łn ie rsk ie j 
z ręczn e  frazo w an ie  i odcienia, były  w yko­
nane w yborn ie . D ek lam acji pośw ięcono dw a 
num ery , gdyż  monolog „C ylinder*1 tak że  
do dek lam acji za liczony , a pp, J® zadań  na 
siebie p rzy ję ty ch  w yw iązali się ku ogólne­
mu zadow oleniu . „Kozak*1 M oniuszki, ode­
g ra n y  na sk rzy p cach  i fo r tep ian ie , zdobył 
ok lask i. Z akończy ła  w ieczór scena z „ W i-  
g ilji św. A n d rz e ja 11 D o ro w sk ie g o , z a ty tu ­
łow ana „ K a rp ie l i K a p u s ta 11. Po  zakończe­
n iu  w ie c z o rk u , członkow ie S to w arzy szen ia , 
baw ili się je szcze  p rzez  czas pew ien w g iy  
to w arzy sk ie .

N ow e u tw o ry  Żeleńskiego. Z n ak o m ity
kom pozy to r p o ls k i , W ład y s ław  Ż eleńsk i, 
ob d a rzy ł nas dw iem a now em i p ieśniam i. 
U tw o ry , ja k ie  w ychodzą z p racow n i a r ty ­
s tyczne j Ż eleńsk iego , są  zaw sze natchn ione 
i pełne g łębokiego  sen ty m en tu  i poezji. 
A u to r nosi w sw ej p ie rs i d e lik a tn e  poczu­
cie m elodji narodow ej i um ie n ią  p rzepeł­
n iać w szy stk o , co tw o rzy . Obejmie nak ła  
dem k s ię g a rn i K rzy żan o w sk ieg o  w yszły  
w ładnem  w ydan iu  dw ie p ieśn i Ż eleńsk ie­
go, je d n a  do poezji M ickiew icza : „T e ro z ­
k w itłe  ciche d rz e w a 11; d ru g a  do słów 
M arji K w ile c k ie j: „Szło  dziecię z fu ja r ­
k ą 11. Obie p ieśn i odznaczają  się p rz e ś li­
czną m elodją , o p raw io n ą  w kunsz to w n ą  
form ę akom pan jam en tu  , k tó ry  pyszne  s t a ­
now i zaw lźe  tło  u Ż eleńsk iego  i pozwp.la 
rozw ijać  się p ieśn i sw obodnie i p ięk n ie . 

W isła po sp łyn ięc iu  lodów pom im o n a

handlowego bardzo jest niepomyślny. 
Niemcy godzą się na bardzo nieznaczne 
zniżenie ceł na zboże. Także koncesje ze 
strony Austro - Węgier są barcu>o nie­
znaczne. Niemiecka prasa wolnomyślna 
występuje gwałtownie przeciw cłom róż­
niczkowym i utrzymuje, łe  na tej podsta­
wie zawarty traktat handlowy Dyłby dla 
Niemiec stanowczo niekorzystny.

B erlin  9 marca. Prasa narodowo-libe­
ralna nie bardzo z tego zadowolona, te  
książę Bismarck ubiega się o mandat po­
selski w Hanowerze. Ponieważ tam liczba 
zwolenników socjalnej demokracji znacznie 
wzrosła, być może, i ł  były kanclerz przy 
wyborach ściślejszych w liczyć będzie z 
kandydatem socjalno-demokratycznym.

B e r lin  9 marca. Potwierdza się wia­
domość, łe  ambasador rosyjski hr. Szu- 
walów pragnie ze względów osobistych e 
puścić dotychczasowe swoje stanowicLo i 
nawet do cara udawał się z prośbą o dy­
misję. Na g.ełdzie z tego powodu pewne 
zaniepokojenie.

Paryż 9 marca. W. kuiąże Jerzy uda­
je się do Algierji. Ze względu na swe 
zdrowie nie będzie przez władze franunz- 
kie przyjmowany oficjalnie.

B rn k se la  9 marca. N ord , organ rosyj­
ski omawia znane. zajścia pa^yzkie i 
utrzymuje, że cesarzowa Fryderykowa nie 
została w stolicy Francji obrażona, lecz 
zaszły tylko nieporozumienia, które rychło 
usunięto. To też namiętności ta- w Ber­
linie, jak w Paryłn juz się uspokoiły.

S o f  ja  9 marca. Agenci B al anigue do­
nosi, że treść noty, którą rząd rosyjski 
przesłał bułgarskiemu, jest następująca: 
Rząd bnłgarsai zatrudnia zwolenników 
przewrotu w służbie państwowej, a spo­
kojnych poddanych rosyjskich wj dala z 
kraju. Nota wymienia awóch poddanych 
rosyjskie1 którzy spokojnie oddawali się 
swej pracy, a mim? to Prz*'z rząd bułgai- 
ski zostali wydaleni Rosja żąda, aby im 

. i , Dozwolono wrócić do Bulga-ji, a w końco-
poziA spokoju, zamanifesto\. ała się wczoraj „ D ustępie noty dowodzi, że rząd buł- 
przed Południem podniesieniem do 1 80 cm. I \ L ki w0góle bardzo często wydala pod- 
po nad 0. \a r ty  gęsto nad brzegami ro- danyCh rosyjskich, lecz na dowód przyta- 
zestawione obawiając się większego jeszcze * ozf tylko dwa przypadki i to jeden z r. 
Przyboru, czuwały pilnie zamieniając się co ] jgSB, a drugi z roku ubiegłego, 
kilka godzin. Około godziny 6 wieczorem j 
stan wody się obniżył o 4 cm. 0  godzinie 
8̂  służbę dzienną zastąpiła nocna z latar­
niami. Dozorcy i gajowi kęp rzecznych pił- 
nują porządku, nie oddalając się z brze­
gów rzeki ani na chwilę.

Poszukiwanie spadkobierców.^ Z Jass ; wód, została przerwana komunikacja na
* linjach kolei północno-zacnodaiej Gross

W oszek-Librowes i Chlumetz-Dobrenitz- 
Sirovatha. Dalej przerwana jest zupełnie 

i komunikacja mięazy miastami Ohlumetz 
a Koeniggraetz z powodu, łe  wody przer­
wały tamy.

Lipa czeska 9 marca, Rzeka Polzen 
wystąpiła ze swego koryta i zalała 135 

testanckiego obrządku. Donosi nam o tem domów, oraz część wiosai Szwory Mosty
rodak nasz , stary żołnierz polski i były ; na rzRce zostały zerwane.
K ozak o tom ańsk i z 1853 r . ,  g a lic jan in  Mi- 1 Lut«lttierZ’"rce 9 m arca . W o d y  w rze- 
cbał N ałęcz T u sz y ń sk i, do k tó reg o  zgłosić k ack  Ęp-,;e ; E g erze podn iosły  się o p ó ł-  
się należy o bliższe in fo rm acje  pod a d re -  • tora m et ra  p o n a d  s t a r  n o rm a iry  i zalały 
sem : J a se y , S trad o  F lo ra r ie  1. 28 . k o tlin ę  lu to m ie rzy ck ą  i w ie lk ie  p rz e -

Wychoflżcy N a dw orcu  kolejow ym  k r a -  ; s trz \,n je  p0  obydw óch  s tro n a c h  w vm ien io - 
kow skim , p rz y trz y m a ła  znow u po lic ja  tu -  ‘ n y ck  rz e k  W ie lk a  liczb a  d o m ó w  p o d  wo-

s dą. Kilka lepianek się zawalilc. Ukrytą

Powodzie.
W iedeń 9 marca. Z powodu wylewu

donoszą , iż  13 lu teg o  r . b., zm arł tam  le ­
k a rz  d r. O trę b a , rodem  z K rakow a, bez- 
żenny  i nie posiadający  żadnycł k rew nych  
w R nm nnji. p o zo staw ił on m ają tek  p rz e ­
szło 200 .000  franków , po k tó ry  zg ło s ić  się 
w inn i i w yleg itym ow ać k rew n i zm arłego . 
Ów dr. O tręba  m iał w R um unji ra n g ę  p u ł­
kow nika ; pochow any zo sta ł w ed łu g  p ro -

znow u
te isza  M ichała C ichonia z W adow ic  do lnych , 
k tó ry  jad ąc  w służbę do D rezn a , z a b ra ł z 
sobą trzech  n iedo rostków  z gm iny  w ado­
w ickiej, w celu  u ła tw ien ia  im  bez le g i ty ­
m acji w yjazdu do B ra z y lji .  W sz y s tk ic h  4 
odesłała  p o lb ja  do m iejsc p rzy n a leżn o śc i.

R E F E R T L a r  

T  K A T  B U K B  A K  0  W  S  K I E  G 0 :

W torek  10 m arca. P o  ra z  8 -m y : Oj m ęż­
czyźn i, m ę ż c z y ź n i! kom ed ja  w 4 ak tach  
K rz im ierza  Z alew skiego .

Środa  11 m arca. Po  ra z  7 - m y : Honor, 
kom edja w 4 ak tach  H e rm an a  Suderm anna.

"C zw artek  12 m arca . W ielkie bractwo, 
kom edja  w pięciu ak tac h  JaD a A lek san d ra  
b r . F re d ry  (syna).

Sobota 14 czerw ca. N a dochód R y sza rd a  
R uszkow sk iego  : po raz  p ierw szy  Teść, ko-‘ 
m edja w 3 ak tac h  A dolfa  A braham ow icza i 
R y sz a rd a  R nszkow sk isgo .

n a  ich  dach ach  lu d n o ść  z trnde tn  o ca -
lono . .

Lutomyśł 9 m arca  W szy s tk ie  po ło żo ­
n e  nad  rzek ą  L a n c z ą  d o m y  zostały  z a la ­
ne. C a ła  u lica  k o le jow a .z n a jd u je  się  pod 
w odą. W sz y s tk ie  m o s ty  pozryw ała  w o d a .

M oldartheln 9 m arca  - a a z e rw a ła  
d rew n ian y  m o s t n a  M ołdaw ie, C a łe  m ia ­
sto  z n a jd u j"  się p o d  wodą.

Preszhurg 9 marca. Pod Gutor utwo­
rzyły lody zator, wskutek czego całe ta 
miejscowość została zalana.

Szeret 9 marca. Rzeka Wanga czyn. 
tu wielkie spustoszenia. Sprowadzono pio­
nierów, aby ratowali zagrożony most.

K o s z y c e  9 m a rc a . W o d a  za la ła  całą  
linję ko lejow ą m ięd zy  F o r r o -E n e s  a  G a -  
n, dna.
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25 cnt.

DRO BjnB  o g ł o s z e n i a .
O d  wyrazu zwykłym  drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum eeny ogłoszenia 
Na ik a  i wyohowanie.

I a l r n i i  poszukuje p raw n ik  z Ii-go 
L O n u J I  ro k u ; może też udzielać lekcji 
gim nastyki salonowej. Wiadomość w  d ru ­
k a rn i W ł. L. Anczyca pod W. GG______

Student z kl7vili.
w lk t lub skromne w ynagrodzenie. Adres:
K rupnicza 17 w  oficynie na  dole. -09(6-6)

I A |# n iA  angielskiego i francnzkiego 
L r l w J C  języka . Wiadomość przy  ul. 
F lorjańsklej, w  domn pod 1. 38 na dole 
w prost bramy.

Posady i prace.
P l f n n n m  42 a t  licz" w ykształcony , 
L  R U I IU I I I  p rak tyczny  w  w szelkiej ga­
łęz i gospodarstw a rolniczego tu  i W. 
Ks. Poznańskiem, poszukuje dla n iep rze­
w idzianych okoliczności za  nml arkow a- 
nem wynagrodzeniem posady. A dres: E- 
konom 8642, post.-rest. Podgórz per K ra­
ków^__________________________ _ _ _ _ _

Administrator tu c ji, poszukuje
adm inistracji domn. Zgłoszenia pod lit. 
K. S. w  admnistru ,ji .K n r je ra  Polskiego11. j

Ekspedytorka i telegra-
■ f jc ł l i  O  zdolna do samodzielnego p ro - ; 
1 1 9 I n d  w adzenia urzędu skom binow a-' 
nego jako też  w  danym razie  udzielania

D oniesienia rozm aite.
Cytra i Violonceladd°aniarw
sk ła d z ie  fo r tep tan ó w  B. G ab ry e lsk ie j. 
K ra k ó w , R ynek , K rz y sz to fo ry . 254(4-?)

Zdrowe obiady i kolacje
poleca i o cena *b um iarkow anych kucharz, 
k tó ry  przez długie la ta  pe łn ił obow ią­
zk i w  najznaczniejszych domach obyw a­
telskich . Teofil Jaźwicki, ul. Szpita lna 22, 
II. Oficyna

Lokale.

Sklep duży w  p a r te rz e  i m ie­
szk an ie  sk ła d a ją c e  

się z 3 pokoi i kuchni na  II  p ię trz e  od 
1 k w ie tn ia  do w y n a jęc ia . 2--3(2-4)

Kraków.

Dwa pokoje,
wnica są  do w y n a jęc ia  od 1 -g o k w ie tn .a , 
p rz y  u lic y  C zarnow ie jsk ie j 1. 1. n a p rz e ­
c iw  f a b ry k i  cy g ar. W iadom ość u s tró ż a .

Dwa pokoje s f c & l
p o sad zk ą  fro te ro w a n ą  bez m ebli p rz y  ul. 
S zew sk ie j 1. 4  są  do w y n a jęc ia  każdego  
c za su , w idzieć  m ożna codziennie od 10 
do 12.

do w y n a jęc ia  5 
pokoi, 2 przedpo- 

p iw u ica ). O lica
C2 <">•• 5 ?)

Z A K Ł A D  1

OGRODNICZY HANDLOWY
w Krakowie

p r z y  r o g a tc e  Z w ie rz y n ie c k ie j  
p o d  N r .  2 9 .

Przyjmuje i uskutecznia w jak  nalkiót- 
szyno czasie wszelkie zamówienia w zakres 
ogrodnictwa wchodzące, a mianowicie: 

Bukiety, bukieciki zwykłe kotylionowe 
ślubne, wieńce * • świeżych i zasuszo­
nych kwiatów, bukiety zasuszane Ma 

eartowskie 1026(25-?)

W i e l k i  wylbór
kwiatów wazunkowych, róż sztamo- 
wych i wazonowych, krzewów ozdo­
bnych, drzew owocowych, nasiou kwia- 
to r ych > warzywnych, oraz wysadków 

kwiatowych i warzywnych.

XXXXXXXXXXXXIXIXXXXXXXXXXXX

św . K rzyża Nr. 3.

ia ogroaow-
j Zam ów ienia na prowincję,
;■ usk teczuia się w ja  najkrótszym  czasie.

K. ALicióski.

Nauczyciel tańców
Łobojko Konstanty

u d z ie la  lek c je  1074(6-6) 
cod zien n ie  w  m ie sz k a n iu  p rzy  

ul. Szew skiej I 4. II. piętro,
ako  te ż  w  dom ach p ry w a tn y c h  i pen­

sjo n a tach .
Zapisyw ać się można od godziny IG do 
12 rano i od 4 do godziny 6 popołudnin

*
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Przedsiębiorstwo sportowe

PIERWSZE

Dział
Zamówienia

i

Firm
Dział i. Konie w ierzchow ej zaprzęgowe.

Dział II. Fabryka pow ozów , aetonów,
w ó zk ó w  i sani.

. Fabryka rymarsko-siodlarska.
na kompletne ekwipaże, wykonywane w c i p  

trzech miesięcy.
Fabryka przyjmuje Także powozy i uprzęże do r/peracji.

W  Podczas jarmarku w Krako­
wie rozpoczynającego sie d. 10 marca
br. będą wystawione ua sprzedaż w: wy­
najętej na teif cel części ujeżdżalni w któ­
rej się jarmark odbywa: kompletne ekwi- 
paze, jakoteż osobno korne (cugowe, j li­
kiery trenowane, poneye, wierzchowe 
itd.), kilkanaście wózków i laetonów, u- 
jirzęże na konie.

SWF* Zamówienia wszelkie wclio- 
dzące wT zakres przedsiębiorstwa, 
inowane będą podczas jarmarku.

C. K. AUSTUJACklk KOLEJE l*AN8T\VO\ł E
‘W ' 2 ‘a i_ Ą _ C 3 - Z  R O Z K Ł A D U  C T J ^ Z J D ^

ważny od 1 października 1890 r.

N ajartystyczniejsze i najw ięcej tek stu  zaw ierające czasopism o polskie

„ Ś W I A T "
DWUTYGODNIK ILUSTROW IXV,

wyohodzió będzie w  1891 r.
w tyruże samym formacie i objętości co w trzech latach po- 
poprzednich w  nowej Okładce, uposażony w bogatą treść (naj­
nowsze, umyślnie dla „ Św iatau napisane utwory H enryka Sien- 
kinwicza, E lizy Orzeszkowej, Michała bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, A lbe rta  W ilczyńskiego, Adam a Krechow iu 
ckiego, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, PioWa 
Chmielowskiego i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych m istrzów, z 2 dodatkami ksiąikow em i i 4  rycinam i.

Prenumerata na Ś w i a t  w ynosi:
R o czn ie  12 z łr . P ó łr o c z n ie  0 z łr . K w a rta ln ie  3 z łr .  

P r e n u m e r o w a ć  najdogodniej
w Administracji „Swiata“: 40. Ulica FlorjaM a.

Premium nadzwyozajne „Świata11 na rok 1891:
Premini<y-«iowie. którzy wuiosą z gory całorocz.ię prenum eratę wprost 
do Administracji „Św iata1' otrzym ają jakc prem iun . n a d zw ycza jne  w ła­
snoręczny oryginalny rysunek jednego z ariystów  polskich, posiadający 
znacznib wyższą w artość od rocznej ceny prenumeracyjnej ŚWIATA. ***
Roc nl prsnumeratorowie prowincjionalnl, którzy w myśl niniejszego W
ogłoszenia z  p rem ium  nadzw ycza jnego  korzystać zechcą, raczą nadesłać 

50 centów na opakowanie i przesyłkę pocżtową rysunku.

Ze wzglęou na konieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu X
i przygotowanie odpowiednej ilości prernij, Adm inistracja ŚW IATA upra- 

sza o wczesne wnoszenie prenum eraty 70(6 6)

\n n n n n m p % n % m m tm u n u n n n n n n

nuu
X
K
n
X
nxuxxx
X
Xxu
x

u

f  O la d o b ra  P u b liczn o śc i! $
Już oadawna podnoszono głosy, iż wskutek nieczystego u- ®

‘ trzymywanip. narzędzi u pp. fryzjerów i golarzy powstają często ®  
®  uporczywe a nawet śmiercią grożąca choroby, jak się to w tych (M  

f ik  dniach w Berlinie zdarzyło, iż zacięcie nieczystą brzytwa spowo- M  

gg  dowało zakażenie Krwi a ostatecznie śmierć. Głosy te "jednak, l i .  
?  podjęte w celu zabezpieczenia życia publizności, padały w próżnię!

W  nie w j dając pożądanego skutkn. Pierwszym, który myśl tę nrze- 
czywistnił jest p d E E h  w łaściciel znanego, w ytw o rn ie  urzadzo- $$ 

g^nego za ładn G-yzjerskiega w  Sukiennicach Urządził bowiem 
w ten sposób, iż każdy abonujący się gość posiada osobna dla Ó. 

X  siebie nową brzytwę, nowy grzebień i szczotkę pod zamknięciem, 
i nib płacąc nic więcej nad zwykłą cenę. Czyste utrzymywanie w  

®  narzędzi, oraz ta  pożyteczna dla ogółu nowość, daje chlubne świa- ®  
®  dectwo gorliwości p. Beera o ubezpieczenie życia swoich gości. ;■ 

a  Dla tego czujemy się z<ibcwiązani przyklasnąć takiemu postępo- 
_  waniu i polecić ten zakład interesowanym stronom. x 1 1 7(4 -4) 2 ?
W

A .  B .

917(10-1 )
„ O s o l D l i ^ r o ś c i "

paryzkiej w ystaw y światowej i k rajow ej w y su w y  w iedeńskiej.

„Cud now oczesny11 „N ajnorzystniejszydla gospodyń11
elektrycznc-iueclianiM ny przyrząd d o ; uniwersalny aparat kuchenny, którym 
zapalania cygar, z niklu, pięknie e m a - ; można w 2 m inutach, m asło, śm .etan- 
liow any; pi^ez mechaniczne poc iśn ię -; kę, mrożniki, lody i t. d. dostawić iw  
cie zapala się podczas największej bu- minucie kartofle rzepy, rzotkiew, chrzan 
rzy i w iatrn, L.gdy nie zawodzi. Ko- >. cebulę, ogórki i t, d. grubo lub cien- 
niecznie potrzebny przedm iot ten  ko -; k i  przysposobić. A parat ten  w każdej 

sztuje tylno 1  złr. f tO  cnt. \ kuchni znajdować s ij  powinien, kosztu-

„Niezbędny dla każdego* tylk 11 lłr‘
am erykański przyrząd nniwers lny, któ- j ..B a rd z O  Z a b a w n y  I p o u c z a ją c y * *  
ry sk łada się z m łotka, obcęgów, n o ża ,; nowo wynaleziony k ;eszonkowy mikro- 
śrubnika, przyrządu do krajania s z k ła ,; skop, każdy przedm iot 400 razy powię- 
korkociągu i z przyciskacza do korków, j kr-ający, dlatego też po rzeGay d l- 
wszystko maosywne i trw ałe, nniwer- m łodych i starych i korzystny do uży- 
salny przyrząd ten, który m ożna w y -; tku  domowego w celu badania potraw 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl- > i napojów. Do tego dodaną je s t lupa 

ko fl złr. k tóra krótko widzącym przy czytaniu
_  ' ’ . j oddaje ogromne usługi. Przedm iot ten

„ P r z e c h o d z ą c y  WSZ. n o w o ś c i  kosztuje tylko 1  zlr.

W^apa ^ d er 0g o i w a f e 0waktóryPmr w j „ W y s Z y Jz a ją C a  W SZyStkie W y-
najkrótszym  ez sie za pomocą p a ry ,; n a la z k i  IIOWOŚĆ*'•
pieczenie, r .b y , zupy, kartofle, jarzyny ; Spirytusowa maszynka do gotowania, 
i iaoe potrawy sporządzić możua. 1 aki / ra w 3 m inntach pieczenie, karto- 
aparat wraz z kociołkiem nosztuje tylko: j jarzyny, herbatę, kawę, krótko mó- 

na 2 litr. objęt. 9> złr. f tO  cnt. j winc wszystko przysposabia; zewnątrz
~  » i pięknie p rzedsuw ia  się, zawiera zbior-

t> > nik na spirytns i t. d. je s t fięc wszy-
, ______   .    . j stkim  koniecznie potrzebną. Praktyczny

, 0SZCZB n io b y w a łf l  j ten wynalazek koszt, tylko 3  z łr. 5 0  ct.
Pncbonia do ostrzenia nożów i kos, i . n n ife in Ł "
którą je s t  się wstanie w prreciągu se- / n 1'™  a  J “ SI goU Z lna
kundy najtępszy nóż lub kosę wyo- wskazuje dobrze regulowany budzik 
strzyć, je  t  więc najpotrzebniejszą dla j w pięknej niklowej oprawie, ze wska- 
rzemieślników, fabrykantów i t. d., w j zówką sekund i cudownie dźwięczuemi 
końcu każdemu człowiekowi i kosztn e \ dzwonkami. Budzik teD jak najakura- 

tylko 1  złr. i tniej idzie i koszt, tylko 3  złr. f tO  cnt.

Bardzo ■' ue przedm ioty te  wysyła ne żądanie za pobraniem  pocztowem.

K N E R , W ie d e ń , I . ,  S c h o a lo to ru g a s s o  N r 13.  . W I W I « I W V W W « V 1
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Już nadszedł
i o : n ( 6 4 - ? ) ś - w i f e > ± y

f Tran rybi biały
prau dziwy z IiergCll 

do Składu materjałów aptecznych

Edwarda Radlera
w K rak o w ie  Szew ska 5

flaszka 4 0  ct.

M ara zaszczy t d o n ie ść  Sz. P u b l i ­
czn o śc i, iż p rzy b y w szy  z W arszaw y , 
założyłem  w K ra k o w ie , Rynek głó­
w n y  I. 22

Skład Obuwia
w ła sn e g o  w y ro b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 z,łr. 50 cut., 
a damskie od 3 zlr. i wyżei stoso­
wnie do wymagań.

B r o n i s l a t c  D o b r z a ń s k i -

|
Dla amatorów!i

! W handlu

1 S. W. NIENOJOINSKIEGO
S u k i e n n i o e  1. 2 8

je s t  do nabycia

F A J K A
piankow a, bardzo pieknie rzeź­

biona’, okuta w srebro.

Odjazd z Krakowa (Podgórza);
6 -16 rano (pociąg mięaian; Nr. 7) z K rako­

w a (kolej Karola Ludwika).
6*35 ,  (pociąg mięszany Nr. 354) z Pod-

górza-Pła9*owa 
••50 ,  (pociąg m ięszany Nr. 364) * p od-

gória-Bonarki

9‘— rano (pociąg m ięszany Nr. 2433) z Kra­
kowa (kolej Północna)

9.37 , (por: .g o io bowy Nr. 312) z P odg 0-
rza-Płaszowa 

9.59 * (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó-
za-Bonarki

do Oświęcima, 
Wiednia.

2‘OApopoł. (pociąg m ięszany Nr. 2436) * Kra­
kowa (kolei P ó łnocna)

2*44 „ (pociąg m ięszany Nr. 36®) z P e ig ó -
na-P łaszow a 

3.01 % (pociąg m ięszany N r. 356) z Podgó-
na-B onark i

6*55wiecz. poe »g mieszany Nr. 2431) i  Kra­
kowa (kolej Północna)

7.12 T (pociąg osobowy Nr. 318) z Podgó-
rza-Plaszow

7.65 Ti (pociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó-
ria-Bonarki

do Żywca 
Zwardoni , 

Biolsl a, W :e 
dnia. N. 8ą  -za 
Orłowa, Chyr >- 

wa, Stryja.

P rzyja zd  do K rakow a (Podgórza)
5-42 rano (p. o. Nr. 317) do Podgórzu B
5-56 (p- o. Nr. 317) do Podgórza-P łE
6-02 ” (nociaff mięszany Nr. 2432) d

4onarki 
-Płaszowa 
2) do Kra­

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącz 

Cbyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) d o  Orłowa Snchy, Żywca. 
9-54 ti \ pociąg osobowy Nr. 42C) do Chyrowa, Stryja.

(pociąg mięszany 
kowa (kolej Północna)

6-30 . (pociąg osobowy Nr. 6) do Krako­
wa (kolei Karola Ludwika)

10 19 ra^o (pociąg mięszany Nr. 3 '3 )  do Pod­
górza Bonarhi 

10*35 t, (pociąg mięszany Nr. 353 ) do Pod-
górza-Płaszow*

10 3 ‘ „ (pociąg mięszany N r. 2434) do Kra-
■rowa (kolej Pół ocna)

3 47popoł.(pociąg osobowy Nr. 311) du Pod­
górza- Bonark i 

4’0 i n (pociąg mięszany Nr. 2438) lo Kra­
kowa (kolej Północna)

4*13 „ (pociąg osobowy Nr. 311) ilo Pod-
górza-Płaszowa 

3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod- 
górz i-Bonarki 

9.06 , (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod-
górza-Płaszowa 

9-38 „ (j-ocią; pospieszny Ni. 2) do Kra­
kowa (k. Karola Lndwika)

P rzyja zd  do T a rn o w a :

ze Stryja, 
Cbyrowa, 

No wago Sn cza

z Wiednia 
Oświęcima,

Żywca.

z Zwardonia, 
Biel“ka, 

Żywca, S tryja, 
Chyi owa, 
Orło jra, 

Nowego Sącza,

z ośw ięcim a

2 39, op» . (pociąg osobowy Nr. 418)
Cbyrowa, S try ja.

do O rłow a, Now. Sącza,

11, zkia !y jazdy w .urm acie kieszonkowy: 
10 24 li  O--")

12-15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa,
11-12 przedpoł. (poc osob. Nr. 4 3) z Orłowu, N. Sącza, Stryj,,

Chyrowa.
7-40 wiecz. (poc. osob. Nr. 419) /. Orłowa, Żywca. S tryja, C hyro w; 

Czas podany jest według zegpru peszteńskiego.
nabyć m jżna po ceDie 5 cnt. we wszystkich stacjach c. k, a u str kolei parstw ow ych lub

u konduktorów.

Przecław plebania
sprzedaje 

* r - W H , l r r > y Y i i t e

nasieniu buraków
p a s t e w n y c h  M a m m u t l b  ^
morgi 300—400 to r c y  ; nasienie o

0  różowych 40  « < £ , “ W ? 11i f « j t  8

O O 3 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0

irwsawT
Arcydzieło Artura Grottgera i 

w  7
_ należąee do w ielk iego cykla  teg0
1  genjusza, a mianowicie: Wojny, p„.
i  łonil | Lltuanil w yjdaie  nakładem

s i o w t r y
nieśm iertelnego A rtura.

W ydani i będzie hellograwurowe, w y­
konanie i form at ten  sam, co Wojny.

Spis obpa zó w  VWarszawy:
Obraz I . ’ Podczas Mszy św. Ob^az 
II. Na nieszporach Ońra^ III; chło- 
Pi i Szlachta, Obraz IV. Żydzi. Pb^az 
V. Na placu Z y g m u n ta  Obraz VI.
Wdowa. Obraz VII. Zamknięcie ko- 

śclełów . 1040(12-12)
P rzed p ła ta  na  całe dzieło w ynosi 
A z łr . ao 10 m arca, t. j, do ukaza­
nia się dzieła. Po w yjściu cena bę­

dzie podw yŻ8z°ną.

P rzed p łatę  p rz y jm u je
KSIĘGARNIA GEBETHNERA i SPÓŁKI

w  Krakowie.

fj Sadzonki i nasiona leśne
w starannie opakowane rozsyła za za- 
|  liczka pocztą lub koleją:
~ Leśnictwo Zassów pod Cz rrną-

N asiona sosny ] z) r _ 3B c t
świerka 75 ct
modrzewia 90 ct.-, ra i funt = v, Klg-.

Sadzonk i :  sosna 1-rocz “>0 et.; św ierk ] 
2, 3 i 4 letni 1 z łr  1 z łr . 80 ct. i | 
2 złr.; modrzew 2 3 i 4 -letnlfc zł. ! 
2 zł. 50 ct. 1 3 z\  ‘4-letnla olszyna j 
1 brzezina p0 4 zł  za 1000 sztuk.
C.ataegus (Biała cierń na żywopło- i 
ty)J, 4-letnie dęby, dziczk* gruszek 

1 jabłek, po 1  zł. za 100 sztuk.
1123(4-2 '1

£ ® ® 3 3 « 0 ® » * ® » » ~ © © « © « i s n * 5 r 5  
©
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I  2 t ; o ^ T ^ - c r ^ s .  0
Celem ubsadzenia posady budowniczego przy Magi-, 

stracie miasta Podgórza, rozpisuje sią niniejszy konkurs 
do dnia 30 marca 1891.

Z pesadą ttj, przez rok prowizoryczną z orawem u z y -i£  
skania upływie roku, stabilizacji, połączoną jest płaca I I  

i roczna 1200 zlr. w. a. z 10% dodatkiem na mie?zkanie. I ?  
Kandydaci na te posadą, winni sią wykazać św iad e -S  

ecti a: u: z odbytych nauk technicznych ua jednej z po- S  
litechrik Państw * Austriackiego, tudzież koncessją na 2  
wykonywanie budownictwa, oraz odbytą w tym zawodzie S  
praktyką. O

Z M ag is tra tu  m ia s ta  P o d g ó rza .
dnia 27 lutego 1891.

> 0 0 0 3 0 0  9 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

' EKONOIIISTł POLSKI '
ROK I I .

j j  P I S M O  M I E S I Ę C Z N E
W  poświęcone sprawom polityki ekonomic znej, sprawom finansowym 
u )  administracyjnym, handlowym i przemysłowym, wychodzi w obję- 
*') tości ośmiu arkuszy we Lwowie, pod redakcją:
\  Dr. W itolda Lewickiego, Teofila Merunowicza, "Tadeu.-za 

W  Romanowieza, Dr. Tadeusza Rutowskiego, Stanisława Szezc- 
W panowskiego i Franciszki* Zimy.

t  Jako dodatek informacyjny wychodzi w fermie wielkiego 
\  1—1'/2 arkusza każdej soDoty Tygodnik ekonom iczny, omaw.a 
Ający w artykułach wstępnych sprawy bieżącej polityki ekono ‘

/Ji micznej, w dziale korespondencji zestawiający obfity materjał in- 
w  formacyjny o ruchu przemysłowym i handlowym.

Osobny dziai Inseratowy pomieszcza wszelkie ogło‘ H 
szeuia 1 raz po 15 centów od wiersza, następne razy z o- 
puszezeniem znacznego rabatu.

Cena prenum eraty we Lwowie i na j io w ln e ji:
Ekonnomista Polski bez dodatku inform. Tygodnika ekc komiczne­
go. Rocznie 15 złr., półrocznie 7 złr. 50 cnt,, kwartalnie 3 złr.
75 cnt., miesięcznie 1 złr. 25 cnt. Ekonomista Polski z dodatkiem 
inform. Tygodnika ekonomicznego. Rocznie 18 złr., półrocznie 9 złr., 

kwartalnie 4 złr. 50 cnt., miesięcznie 1 złr, 50 cnt.
W W. Księstwie Pozna,' skiem, w Królestwie Polskiem i Cesar­

stwie ceny też same. ; 0 7 2 (1 2 -1 2 )
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e :

Administr. Ekonomisty Polskiego i Tygodnika ekonomicznego
we L w o w ie  p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. 7.

A # 1' tudzież wszystkie księgarnie lwowskie. “P g
S l r ł a ć l  g ł ó w n y .

We Lwowie księgarnia Gubrynowicza i Schmidta. W Krako­
wie S. Krzyżanowskiego. W Warszawie Gebethneia i Wolffa. XC

% Adres redakcji: ul. T eatralna L. 5. ^

, : l k . Jt* . j  Uważajcie na konie!
i W I l i n ń  Ł - n o r t l i a n r l  I n n i  ‘ Z Wielkiej sfynLej fab ryk j koców i derek 

H  B S ^ n  B  U Z  C B k  114 u 116’ ia k "P ife ,\ c a łJ  za połow ę1  ■ ■  ,U W  W Zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas star-
, . • i , . [ czy, wieliae, grube, szerokie, nie do zdarcia

A w pow iecie  M -lechow skim  w K rć  k derki na kenie po cenach baj cznie nizk t l  , 
B le s tw ie  po ls lem  obe jm u jąca  629  W ‘
^  mf»rcr̂ w o-laKtr : ..   \~  f

w pow iecie  M iechow sk im  w K r ó ­
le s tw ie  po ls iem  obe jm u jąca  629  
m orgów  g leby  pszeDiiej, z tych  
559  m orgów  o b sza ru  dw orsk iego , 
je s t  do  po zb y c ia  w zam ian ie  za 
w ioskę w G alic ji w pob liżu  Kra,r 

kow a, lu b  do  sp rzed an ia .

B liższą  w iadom ość  pow ziąśó  
m ożna b ezp o śred n io  u  w laśeicie- 

i  la  R zem ieudz ic  S t E Ł n i s ł e t -  
“  W a  S z p O  ir -BL R ad cy  

S ą d u  W yższego w K rak o w ie . 
i  112 :(3 3) k
« r  V  N r  r |

Derka na konia iy a m etra długości ,i sfe- 
rokości, sztuka 1 złr. 60 cnt. Derka nr m  
m a I 3/* m etra długości i szerokości sztnka 
l złr. 60 cnt. Derka na konia żótto-w łosi­
ęta sztuka, 2 złr. 60 cut. D e k a  na* konia 
ió łto -w łosista  double sztuka 3 złr. 50 cnt. 
Koc mezki, wyborowego gatunKn L.sztuka 
8 złr. Koc t. z. tygrysowy, wyborowego ga­
tunku sztuka 12 złr. Koc jedwabny (bouret 
sztuka 3 złr. 50 cnt. ;

Za gotówkę lnb za pobraniem  dc’ naby­
cia w składzie fabrycznym pod firmsp:

S. A ltm aun ,
E ip o rteu r 910 10-10) 

Wiedeń, I ., Dom ioikanerbastei Nr. 23

• K O R Z E N I  I WI N?
i  w pełnem ruchu, w  jedpej z głów nych 
S  ulic K rakow a, od la t  20-tu ' :
© cy, je s t  z pow odu słab o śc i w ła śc  w 
•  e le la  p id  k o rzy stn em l w a ru n k a m i K 

(lo odstąp ien ia . #
O bjaśni )ń u d z ie li l is to w n ie  ,F. ® 

B runa Hahn w Krakowie. lU 4 (a -6 )  J

'.• ■ • • • M M  «••••*©•©• ••© •
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K O N S T J I t a W O J I  ! [
ee palić rzeczywiście dobre 1 zupełnie nlcszKodllwc papierosy 
Niech kupnje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki

S. W I E R U S Z - N I E M O J O W S K I E G O
Lwów — Teatralna 3. Kraku w -  Sukiennice 28.

° ony barckao niiaŁle.

WW* 100 sztuk od 12 centów
Zlecenia zamiejsco te  — odwrotnie. Opakowiuie gratis P t !y od- 

biorze 6000 koszl j t r a nsporni ponosi labryka. 1478(179-18))

W aptece pod „Barankiem44 
^  B  I D  “2 "  ^

W KRAKOWIE.
- A -

I

Główny skład wszystkich środków leczniczych krajowych i zagranicznych, fckład 
środków homeopatycznych Santera, win wzmacniających wyrobu własnego, jak również Mi­
ko lascha i Kalickiego, wszystkie przetwory Mańkowskiego i opatrunki chirurgiczne D.jbro- 
wolrkiego ; wody mineralne i sztuczne. f

Woda M. S. A lic u  znakomity i za najlepszy uznany środek przywracający włosom 
pierwotny kolor.

Ralsam Krakowskł wzmacniający porost włosow, odświeża i wzmacnia cebulki,
usuy\a łupież i przyczynia się do bujnego porostu.

Woda anaterynow a wzmacniająca i konserwująca od bolu i psucia się zęby, nadto
woda K ottlego, R oslera, Jebensa, Jacksolm a, E lix ir  B enedyktyńsk i i t. d.

Pasty do zębów, Cremy Da twarz, Perruiny płynne stałe i Oriza i t. d.
Zamówienia z prowinoji ezpedjuje się pooztą odwrotną za zaliozką. 943(1-1)

HSfythw-a l i^dahiar naczehy: Orłowski, Druk. Wł. L Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Sadowskiego Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowaokl,


